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Mowa Brianda po powtorie 7 nin 


HAWR, 8. (PAT). Haves, Odpowia- 
ując na przemówienie powitalne, Briand 
wygłonił przemówienie, w którem zazna- 
ezył, Że miał w Waszyngtonie łatwe za- 
danie do spełnienia, mając znakomite ar- 
gumenty do-swej dyspozycji. Miał on 
świadomość, że w przeszłości nczyniliśmy 
wszystko, co było możliwe, aby uniknąć 
wojny i Że w tym względzie jesteśmy 
wolni od jakichkolwiek zarzutów. Na- 
stępnie przypomniał Briand słowa wypo- 
wiedziane w Ameryce, w których wska- 
zywał, że 
ilekroć który z narodów w ciągu 
dziejów znalazł się w niebezpieczeń- 
stwie utraty wolności, zawsze Fran- 
cja chwytała za broń w jego obronie, 
płacąc krwią swoją i ani nachwilę nigdy 
nie zawabała się w spełnieniu swego 
zadania., W ostatniej wojnie Francja zo- 
stała sprowokowaną i zaatakowaną. 

Nie wątpiłem nigdy w 'sprawiedli- 
wość narodu amerykatskiego,wiedzisłem 
dobrze, że wszelkie trudy zohydzenia 
Francji w oczach tego narodu upedną 
wobec pozytywnego przedstawienia fak- 
tu i mimo tej świadomości muszą się 
przyznać, że na tem uroczystem "zebra- 
niu, w którem brali udział wszyscy nasi 
sojusznicy, członkowie parlamentu amc- 
rykańskicgo i przedstawiciele całego 
śwrmia, zabierałem głos ze wzruszeniem. 
Uczucie tego wzruszenia -zmieniło się 
wnet w głęboką radość, skoro po przed- 
stawieniu prawdy o moim narodzie i po 
wyłuszczeniu powodów, które skłoniły 
Francję do żądania gwarancji bezpie- 
szeństwa, usłyszałem ze wszystkich 
stron oklaski, . gdy zobaczyłem jak 
z pomiędzy grona sojuszników na- 
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szych podnósł sie. naprzód zacny 
przedstawiciel angielski, ażeby ć- 
świadozyć, że Francja jest w sytuacji 
wyjątkowaj, że ma powody dotego, 
ażeby się trzymać na baczności, 
że nigdy Francja nie będzie nersżuni na 
moralne odosobnicia, 

Następnie z ust BmMfoara padły te 
wspaniałe słowa, zapewniające, że jeżeli 
jutro trzeba będzie U ofiarę nand- 
wo, to je poniesie samej Spra- 
wiedliwości i wolności Przedstawiciele 
innych krajów złeżyli pedobuo ©świad- 
czenie. 

Uwieńczeniem wszystkich tych 
głosów było oświadczenie Hughesa, 
który osobiście oświadczył, że Fran- 
cja nia może być nigdy odosobnio* 
ną ponieważ jest obrońcą prawa i 
sprawiedliwości. Nie stawiam w po- 
dejrzenie intencyj rządu niemieckie- 
go, nie chcę wierzyć, że prowadzi on 
naród do wojny, jest jednak faktem, że w 
Niemczech pozostało 7 miljonów żoł- 
nierzy, a w organizacjach bezpie- 
czeństwa znajduje się 230.000 ofi- 
cerów i podoficerów, ponadto Niem- 
cy posiadają olbrzymie fabryki, któ- 
re mogą wyrabiać karabiny, arma- 
ty i karabiny maszynowe. 

Poza Niemcami i Polską: znaj- 
duje się olbrzymi kraj, który jest w 
rozkładzie,a który utrzymuje w nie- 
wiadomym celu armję wynoszącą 
1.450 000 ludzi. 

Wreszcie istnieje nieuspokojona do- 
tąd "Europa. 

Briand podkreśla, że sprawa 
rozbrojenia na - lądzie jest bardzo 
żywotną, Że Francja gotowa jest 
wejść: na drogę rozbrojeń, musiala- 
by być jednak pewną, że wszelkie 
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Administracja otwarta od g. © rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 6 — 7 wieczorem, 


£ekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
kliczności od 6—8 wiecz. osdsłenni?. 
Rękopisów nionadających się do druka Redakcja 
guza pm wm | nie zwrasłŁ === Aż 0) 


Artykuty baz oznaczenia Noserarjnm uważane 
są Za bezpłatne. 
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my mk. 60,—, nekrolog 
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mi. 50, zwyczajną mk 25 
za wiersz nomparelowy 
jednołamowy. 
Ogteszeuis drobne 10 mk, 
za wyraz, dia poszukują: 
€ysh prasy oraz zagubione 
dokumenty mk. 8, 
Ogłoszenia zamiejscowe © 
S0 proc. drożej. — Zagta- 
miczne e 10Q proe. drotej. 
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niebezpieczeństwo wojenne jest u- 
chylone. 

Nikt nie może dać tego zapew 
nienia. 


Lrozamienię Francji w Ameryce. 


FARYZ, 3. (PAT) H. Prezydent 
Briand w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi Ag. Hawasa podczas swej 
podróy z Hivru do Paryża, ze szcze» 

ól ym nacis*icm podhr Ślił serdecz- 
ność z jaką przyjęty został w St. Zjed- 
noczonych zarówno przez sfery of cjalne 
jez szerokie warstwy spoleczeń- 
Prezydent ministrów stwierdził 
ponownie, że na |orferencji waszyng 
zańA iGiopo!ożenie Francit spotkało się 
z na zupełnie,szem zrozumieniem. Naai 
przyjaciele, nasi snrrzymierzeni, mówił 
Briard, publicznie uznali, że położenie 
Francji jest wyjątkowe Nie ulega wąt- 
pllwości, że w całym szeregu kwestji 
ko fzrencja waszynętońska doprowadzi 
do pomyślnych wyników. 
e= — — m 


Siwa. 


rach finansowy 
w Niemczech: 


Lapiala rat odszkodowania. 


PARYZ 3. W czasie swego poby- 
tu poprzedniego miesiąca w Berlinie 
Komisja Gdszkodowawcza uchwaliła jed- 
nogłośnie zażądać od Niemiec pełnej za- 
płaty dwu najbliższych rat odszkodo- 
wawczych w ustalonych terminach a 
mianowicie w styczniu 500 miljonów, a 
w lutym 275 miljonów marek w złocie. 
Postanowienie to zostało doręczone dzi- 
siaj Rządowi niemieckiemu przez Biuro 
Komisji Odszkodowawczej w Berlinie. 
Brzmienie uchwały przesłano do Berlina 
przez osobnego kurjera. 


Dltimafum gospodarcze, 


PARYZ 8. (PAT). H. W dniu1 
dnia upłynął termin udzielony przez 
Komisję odszkodowań rządowi niemiec- 
kiemu dla ostatecznego nadesłania in- 
formacji o rezultatach rokowań pomię- 
dzy rządem niemieckim a przemysłow= 
cami w sprawie pomocy przemysłu przy 
dokonaniu wypłat reparacyjnych w d. 16 
stycznia i 15 lutego 1922 r. 
Wobec powyższego, jak donosi 
„Temps*, komisja odszkodowań nię o- 
trzy mawszy we wspomnianym terminie 
ostatecznej odpowiedzi, jednogłośnie po- 
stanowiła skierować do kanclerza Wir- 
tha, za pośrednictwem berlińskiego biu- 
ra komisji, bardzo stanowczą potę w 
sprawie wypłat, w sprawie ogólnego 
położenia Niemiec i w sprawie finanso- 
wej polityki Rzeszy. 


Drukarnia antypaństwowa, 


. (Od własnego koresp.) 
" WARSZAWA 8. Władze warszaw- 
skie dokonały rewizji w drukarni p. n. 


to Mk. 507.— prócz niedziel i sło Mk. 50.— prócz niedziel i ścią. — igu 
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„Rekord“ przy ul. Dzikiej 18, gdzie zae 
brano mnóstwo manuskryptów, składu 
oraz ręczną maszynnę drukarską. Za- 
aresztowano wreszcie dużo osób znaj- 
dujących się w drukarni i do niej przy- 
bywających. Wieczorem zaaresztowano 
także 8 właścicieli tej drukarni: Lipma- 
na, Kaczką i Gutsztata. Lokał drukarni 
opieczętowano. Stwierdzono, że druko- 
wano tuin wydawnictwa antypaństwowe, 


Samozwańczy posel, 


BERLIN, 3. (PAT) Do Berlina przý- 
był przedstawiciel ukraińskiego rządu 80- 
wietów i zwrócił się do miarodajnych kół 
rządowych z żądanie n uznawia go jako 
zastępcę dyplomatycznego Uxralny sowiec- 
klej. Rozstrzygnięcie rządn niemieckiego 
jeszcze nie nastąpiło i prawdopodobnie 
nie nastąpi, ponieważ w B:rlinie nwatają, 
iż teren Ueraloy chwilowa jeszcze nie po- 
siada stałego rządu. 


Spisek przeciwka Fochowi, 


PARYZ 8. Wedle telegramu s% 
Waszyngtonu wpadła policja amerykań- 
ska na ślad spisku przeciwko marszał* 
kowi Fochowi. Marszałek otrzymał li- 
sty z pogróżkami. Hotel, w którym 
mieszka, jest strzeżony przez silny od- 
dział policji. 


Rozruchy w Wiedniu. 


WIEDEN, 3. Wczoraj Wiedeń 
był widownią „gwałtownych rozruchów 
wywołanych wzrastającą z godziny na 
godzinę drożyzną. Wśród demonstran- 
tów uwijali się głównie komuniści. 

Budynek parlamentu i hotele, znaj- 
du'qce sią na głównych ulicach miasta, 
były przedmiotem formalnego szturmu 
ze strony motłochu. Do hotelu Bristoł 
demonstranci wdarli się do wnętrza 
poszczególnych pokojów, których za- 
wartość zrabowano doszczętnie, przy- 
czem ograbiono także członków misji 
zagranicznych. 

Prawie wszystkie sklepy Żywnoś- 
ciowe, magazyny z odzieżą | obuwiem 
splądrowano. 

Przechodnie przyzwoicie ubrani byli 
przez tłum poprostu masakrowani; za- 
trzymywano również tramwaje r sa” 
mochody, wyrzucano pasażerów i obi- 


Jano ich, 


Wykroczenia te trwały do późnega 
wiećzora. Motele i kawiarnie na głów- 
nych ulicach prawie wszystkie zdemo- 
lowane. Szkody wynoszą kilka miar 
dów koron. 

W związku z wykroczeniami are- 
sztowano dotychczas około 400 osób. 

Agitatorzy komunistyczni w dalszym 
ciągu podburzają robotników do kon- 
tynuowania strajku i nowych gwałtów. 
W piątek krążyła pogłoska, że tłum 
przygotowuje szturm na główne hala 
targowe, skutkiem czego była. niesły= 
chana panika. Publiczność pospiesznie 
opuściła hale, kupcy zaryglowali drzwi 
bramy zamknięto i zażądano silnego od: 
działu straży. Okazało się jednak, że 
pogloska była fałszywa. 
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y svowodowańnew ien 
n, wynoszą przeszłe 
rOn. 


Z giełdy. warszawskiej. 
(Od własnego koresp.) 
WARSZAWA, 3. Na dzisiejszej glel- 


dzie zauwa yć się dał gwaltov J: 
kursy mar I niem eckiej, 7 
Na wczorajszej czarne ldze no- 


towano marks niemiecką 25. a dziś za- 
ledwie płacono za nią 15. 


* Dolary 360. — 
Franki franc. 250. — 
Funty anx, 14590, —- 


We „wczorajszem  tiągnieniu 
Miljonówki wygrana padła na „4% 
1,6 57-516. 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
(Od własnego koresp.) 


(©) Wczoraj przed południem 
do przechodzącego posła Zamorskie- 
ko podszedł por. 5 p. p. Legj. Ro- 
kosowski i spoliczkował go, poczem 
wręczył mu bilet wizytowy. 

(—) Ż Tworek wczoraj zbieglo-6 
mebezpiecznych bandytów, oddanych tam 
pod obserwację. 

(—) Nowowybrany prezydent m. 
stał, Warszawy p. Stanisław Nowodwor- 
ski objął wczoraj urzędowanie. 

(—) Odbył się w Belwederze akt 
wręczenia Naczelnikowi Państwa listów 
awiorzytelniających przez posła nad 
gwyczajnego i min. pełnomocnego repu. 
bliki łotewskiej Marcina Nuksa. 

(=) Od kilku dni bawi w War- 
awie żona Maksima Gorkija p. Piesze 
«ee, która przyjmuje czynny udział w 
repatrjacji Polaków z Rosji. 

(—) Wczoraj o godz. 6 i pół rano 
spłonęły zabudowania drewniane, nale- 
łące do hr. Lamberta, przy ul. Gęsiej 
80, oraz zakład tokarsko-stolarski Szla» 
my Gerszteina i Moszka Wyłożnego. 

g 


Wiadomości telegraficzne. 


(=) W Nowogrodzie z powodu bra- 
a *xwności robotnicy samowolgie porzu- 
© „pracę i uciekają do domów. Ludi- 
sc. wydaje się tu tygodniowo 1 fnnt ka- 
szy Gwsianej. 

(=) Z powoda głodu oraz epidemii 
choiery w Czelabińsku włoścjanie ucieka- 
ją masowo z guberniji, 

(—) Komisja ahancka znalazła w H:i- 
denan w Saksonji sapaay amunicil, które 
„tozbrojonym Niem.om* wystarczyjyby na 
zaopatrzenie 28 dywizji, 

(—) Generał Gourant zawiadomił In- 
otytut © nadzwyczaj ważnych odkryciach 
archeologicznych, dokonarrych przez Mon- 
(sta śród ruin dawnego Babilonu, Wyżo= 
|. Wazy, naszyjniki, tablice Z ua,1>-ml 
iu p. pochodzące z epoki *'na 2,500 lat 
przed naszą erą, 

(=) W Dunkierce (Prancja) wyl:ciał 
w powietrze skład amonicji angielskiej, 
susty miljiardowe, Wypadków z ludźmi nie 
t) 
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Kronika polityczna, 


Rozwiązanie niemieckich 
orgadizacyj wojskowych. 


. Rząd rzeszy niemieckiej ogłosił roz- 
porządzenie, nakazujące „wskutek ulti- 
matum rządów sojuszniczych“ rozwią- 
zanie 5-iu organizacyjwojskowych: . Ros- 
bach, Hubertus, Anlock, Hoevdebreck i 
Oberland. Należenie do tych vrganizacyj 
karane będzie grzywną do 50,000 mK., 
4ub' więzieniem do 8-ch miesięcy. 

Rząd oświadcza, że zmuszony jest 
rozwiązać je, na mocy prawa z 22-ga 
marca r.b., uchwalonego pod naciskiem 
piństw sprzymierzonych. „Berliner Ta- 
geblatt* dodaje od siebie, iż rząd nie- 
miecki zbytecznie zasłania się naciskiem 
obcych mocarstw. Względy bezpicczeń- 
stwa republiki niemieckiej same wystar- 
czmły do rozwiązania organizacyj, skoro 
slt, 0-«zało, że mają one charakter woj- 
skow j. 


GEE 


„PRA CA' — 4 grudnia 1921 r. 


Zjazd starostów Województwa Łódzkiego, 


Uchwała w sprawie finansów państwa i samorządów. 


(r) Odbył się w Województwie Łódz- 
kiem Zjazd starostów, ną którym obrado- 
wano pod przewodnietwem Wojewody p. 
Kamieńskiego nad sanacją stosunków sa- 
morządów powiatowych, miejskich i gmin- 
nych, również były rozpatrywane sprawy 
zaprowadzenia w powiatach lepszych 
stosunków sanitarnych, budowy i utrzy- 
mania dróg, ochrony i rozwoju rolnictwa, 
opieki społecznej, ochrony pracy, pośre- 
dnictwa pracy i popierania oświaty. 

Podczas obrad" poszczególni staro- 
stowie wskazywali na braki w każdej 
dziedzinie działalności z powodu braku 
funduszów. 

Otóż przyjęto wniosek, aby na wzór 


ALE brzezinskicgo zaprowadzić w ca- 
Hem Województwie Łódzkiem opodatkowa- 


nie wszystkich obywateli od 18 lat na 
rzecz powiatów, celem zakładania szpitali. 

W sprawie zwalczania drożyzny po- 
stanowiono, abynstarostowie posyłali do 
swych powiatowych urzędów walki z 
lichwą wykazy cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby z małych miasteczek i po- 
dług tego, po doliczeniu pewnego procen- 
tu stosowano je w większych miastach. 

Po wysłuchaniu jeszcze wniosków 
w sprawach administracyjnych, przyjęto 
jednomyślnie następującą rezolucją: 

„Starostowie, sekretarze Sejmików 
Powiatowych i Inspektorowie Samorzą- 
dowi Województwa Łódzkiego, zebrani 
na REC z radością witają mocne 
i zdrowe zamierzenia p. Michalskiego, 
Ministra Skarbu, dążące do naprawy fi- 
nansów kraju. 

Jako przedstawiciele Samorządu i 
powiatów z całą gorliwością spełnią za- 
dania jakie na nich włożą ustawy o po- 
prawie finansów Państwa, oraz użyją 


Zagłębie Dąbrowstie, 
Wskutekzastoju. w przemyste Że" 


głębia w zakładach - Sosn. T-wa Fabryk 
rur i żelaza (Hulezyński), Walcowni Mi- 
lowickiej, Hucie Bankowej, Hucie „Stae 
szyc“, praca trwa 4—6 dni w tygodniu. 
Kryzys daje się odczuć i w mniej- 
szych zakładach jak np. w Fabryce. pon- 
czoch Marschla, którą zamknięto  zupeł- 
nie, przyczem zwolniono z pracy 110—120 
robotnic, w fabryce „Decorum“ 560 rob 
Ogółem straciło pracę około 200 kobiet. 
Co do fabryki Schóna „na Ostrej 
Górce, to ta zamkniętą została Z powo- 
du przebndowy. Część młodszych robot- 
ników zwolniono, starszych jednak ulo- 
kowano w uruchomionej torebkarni na 
Srodulce i wogóle w tamtejszej fabryce, 
Pracują też trzy dni w tygodniu 
rzędzalnie wełny czesankowej jak np. 
irma H. Dietla i C. G. Schöna. 
Ograniczono produkcją w cemen- 
towniach „Grodziec“ i „Klucze“ a zam- 
knięto 3 w Zagłębiu i 2 rejonie w Często- 
chowskim z racji braku zamówień, 


w Białymstoku. 


„Dziennik B słostocki” donosi, że fa- 
bryki żelaza w Białymstoku są obecnie 


Otwarcie Instytutu 


Nauczycielskiego w Łodzi. 


Wczoraj po południu nastąpiło o- 
twarcie Instytutu Nauczycielskiego w 
Łodzi, w sal. Rady Miejskiej przy ulicy 
Pomorskiej 16. 

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Koła łódzkiego T-wa Naucz. Szk. W. i 
Śr. p. Koszyk, nastzp ie przemówił ku- 
rator okręgu szkolnego dr. Jarosz, okla. 
daąc życzenia nowej instytucji pedago- 
gicznej w naszem mieście. 

Po odczytaniu szeregu depesz, p. 
WI. Gacki wygłosił referat o „Duszy 
nauczycielstwa*, poczem prof., U. W. 
St. Szober, znany £lolog, miał pierwszy 
wykład na temat: „Mowa jako obraz i 
czynnik kultury duchowej narodu“. 
Drugi wykład „o wstępie do pedagogiki” 
miał prof. L. Zarzecki. 

Na zakończenie kierownik Inatytu- 
tu p. Czapczyńssi przedstawił licznie 
zebranym na uroczystości program ln- 
stytutu. (w) 

nfo. 
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całego swego wpływu i autorytetu, aby 
ludność powiatów zrozumiała potrzeby i 
doniosłość zarządzeń p. Ministra Skarbu 
i spełniła swój- obowiązek całkowicie iz 
zapałem. 

Jednocześnie zebrani wyrażają prze- 
konanie, że poprawa stanu finansowego 
Skarbu Państwa tylko przy równoczes- 
nem wzmocnieniu i utrwaleniu podstaw 
finansowych ciał samorządu spowodować 
może REDA ekonomiczny i  kulturdlny 
rozwój w kraju, i z tego powodu proszą 
p. Ministra Skarbu, aby w swych projek- 

ch finansowych miał równicż na uwa- 
dze potrzeby powiatowych związków ko- 
munalnych, miast i gmin, z jednej stro- 
ny udzielając im pewnych części daniny 
i innych wpływów pobieranych na rzecz 
Skarbu Państwa, z drugiej strony — za- 
znaczając własną kompetencję tych ciał 
w dziedzinie skarbowości. 

Mając zaś na uwadze, że p. Minister 
Skarbu wniósł już konkretny wniosek da 
Sejmu na przckazanie miastom całego 
szeregu podatków samoistnych i 380 proc. 
udziału w podatku osobisto-dochodowym 
upraszają zebrani p. Ministra Skarb: a 
przekazanie w całości Samorządowi Ziem- 
skiemn podatku grantowego i podymne- 
go tudzież takiego: samego udziału w po- 
datku osobiwto-dochodowym jaki zostanie: 
przyznany miastom. 

Również byłoby wskazanem ustano- 
wienie nw rzecz. Samerządu Ziemskiego 
podatku od obrotów towarami przemy- 
słowemi, który już został zaprowadzony 
w miastach — a to choćby ze względu, 
ażeby uniknąć uprzywilejowania zakła- 
dów przemysłowych położonych na. tery- 
torjum gmin wiejskich. 


—— 


przemyśle. 


Czynne: tylko dwa dni w tygodnia i wy- 
rabiają maszyny rolnicze na za.as. 

j włełu "Tobotnteów fa-fabcyk żelaza z0- 
atało bèz pracy. 


We Lwowie. 


W przemyśle chemicznym we Lwo- 
mie zastój wszedł w fazę groźną, Sszeze- 
gólnie w dziale papieruiczo - 'utkarskim. 
Fabryki „L w°, „Prinus* i „Quo Vadis" 
stanęły, „Elster i Top!” wypowiedziały 
pracę znacznej części zatrudnionych tam 
robotników; „Karpalii* ograniczyła produk- 
cję. 
zajętych wtym dziaje, znalazło się wsku- 
tek tych zarządzeń bez pracy. 

Jak donosi lwowski „Dziennik Lu- 
dowy” właściciele fabryki „Elster i Topi* 
przed dwoma miesiącami pouwyiszyli Ce- 
nę na swoje produkty o 90 procent bez 
równoczesnego podwyższenia płac robo- 
tniczych. Panowie ci mieliby więc z cze- 
go opuścić, nie wyrzucając robotników na 
b:uk. ; ) 
W innych dzia'ach przemysłu chemi- 
cznego częściowe bezrobosie dutknęło fo- 
Łotarków farbiarni „Stella”. 


T ġŘŘ — Mi Mi a) 


Ruch współdzielczy. 


Odczyt o zadaniach współ- 
dzielczości w chwili b cnej 


Staraniem Wydziału Społeczno-Wy- 
chowawczego Stow. Spoż. „Wyzwolenie“ 
w niedzielę, dn. 4 bm. o g. 10 i pół w 
sali Gospody żołnierskiej, ul. Przejazd 1 
ob. Fr. Dąbrowski kierownik Wydziału 
Propagandy Związku Polskich Stowa- 
rzyszeń Spożywców w Warszawie, wy- 
głosi odczyt na temat f„Zadania Stowa« 
rzyszeń Współdzielczych w chwili obec 
nej“. (Działalność stowarzyszeń a prze- 
silenia gospodarcze). 

e względu na ważność roli, jaką 
współdzielczość odgrywa w  ogólnem 
ruchu robotniczym odczyt winien zgro- 
madzić jaknajliczniejsze rzesze słucha- 


zy. 
3 Wejście dla członków Stow. 10 mk. 
dla gości 20 mk. 
Bilety można nabywać w sklepach 
Stow. i na miejscu. 


Przeszło 200 robotników Ł robotnie, | 


Nr 811 


tła fundusz prasowy „Pracy“. 


W dalszym ciągu złożyli: Szae 
niawski W., Skwierczyński i Ko- 
walczyk E. po 500 mk.; Caler 400 


mk.; QGudarowski, Jarzębowski J. i 
Goszczyński J. po 200 mk.; Nowak 
T., Sałowski I., Zarembski K., Domi- 
niak J., Sielski W., Jasiński J.. 
Swidrowski M., Pietka A., Sobiecki 
R., Kubiak A., Seweryński A., Ko- 
walczyk W., Krawczyk, Rowiński, 
Nawrocka M., Hajkowski Z., Rako- 
wski, Kowalski J., Kulczyński, Kaw- 
czyński,  Smiałowski K., Rosiak, 
Rogowski W., Pawłowski, Kubiak, 
Skwierczyński J., Tomczak, Pieczyń- 
ski i R. po 100 mk. 
(d. 6. n.). 


Z życia orgarizacji M. P. R 


Baczność wcszystlie 
dzielnica. 


W dniu 8 grudnia tj. w czware 


„tek o godz. 10 rano w sali | Związ- 


ków Zawodowych (Główna 31) od- 
będzie się ogólna konferencja człon= 
ków MPR-u w Łodzi. Wstęp za le», 
gitymacjami partyjnemi l 


Z Dzielnicy Bałuckiej. 


W niedziele, 4 bm. o godz. 3 pa 
poł. w Dzielnicy Bałuchiej (Francis: kaf 
ska 58) odbędzie sę konferencja ogólna 
dla wszyst.ich członków tej Dzieiniey, 


Pogadanka programowa, 
W poniedziałek, o godz. 7 wieam 


` w Klubie dalszy ciąg pOgadanek pre” 


gramowych. Wstęp tylko sa legity- 


macjami partyjnemi. 


Wieo w Pabjanicach. 


W Pabjanicach w niedzielę o g. % 
po poł w sali gimrast, Kościuszki 88 
wiec z udziałem posła Tomczaka, Na 
porządku obrad sprawa kryzysu W 
paanan Urządza Zjedn. Zaw. Polskie 
iczuje stawcio się! 
Konferencja wojewódzka 
bag Pa R. 
na województwo warszawskie i: im- 
belskie odbędzie sią w Warszawte 
w d. 11 grudnia rb., o g. 10 rame. 


sunku 1 del. na 50 członków, ora 
prezesi zarządów okręgowych. 
Bistystoń, 

Dnia 27 z. m. odbyło się tu ogółna 
zebranie NPR, na którem powzieto sze- 
reg rezolucji, m. in. w sprawie polecenia 
klubowi poselskiemu NPR podjęcia tak 
najenergiczniejszych kroków w celu roz- 
wiązanie obecnego Sejmu i rozpisania 
wyburów do nowego Sejmu w jaknaj- 
krótszym czasie. 


z 


Od Administracji. 


Niniejszem zawiadamiamy Sk. 
Prenumeratorów, iż kwitarjusz ia- 
kasy od Nr.'3521 do 3530 włącznie 
został przez roznosicięla zgubiony. 
kto więc posiada kwity z wyżej wy- 
mienionymi numerami, proszony jest 
o zwrot takowych do Administracji 
„Pracy“. 

— i 


Komunikat. 


Staraniem Po.skiej Macie zy Szkol- 
nej dn. 7 grudnia w Sali Towarzystwa 
Kra'oznawczego, Aleje Kościuszki 17, od- 
będą się dwa odczyty: Mec. Stypułkow- 
skiego pod tytułem „Upadek kultury za 
chodniej* i Dyr. Józefa Adamowicza: „( 
Górnym Sląsku*. Są to pierwsze z za- 
mierzonego przez Macierz Szkolną cyklu, 
ktory będzie wyczerpywany stale w środy 
i piątki każdego tygodnia, 


Bec SZEGO) 
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Zajedwie przebrzmiały echa a- 
klasków, jakisini powitali delegaci 
konferencji waszyngtońskiej, nie 
wyłączając p. Baifoura, świetną 
mowę premjera francuskiego w o- 
bronie bezpieczeństwa Prancji, gdy 
kolega p. Balfoura lord Curzon wy- 
glosił w Londynie przemówienie, 
które rozległo się w świecie poll- 
tycznym głuchym pomrukiem nad- 
ciągającej burzy. 

Przemówienie Curzona ostrzem 
Rwem godziło we -Francję. To też 
prasa paryska, wszystkich odcieni 


snie poskąpiła mu ostrych słów po- 


tępienia, a ostrożny, półurzędowy 
"Temps* zaznaczył m. in. równie 
śmiało, jak złośliwie w swym ar- 
kule wstęp..ym, że „nie należy o- 
Bkarzżać Francji o to, iż szuka odo- 
sobnienia i usiłuje działać na wła- 
sną rękę w Niemczech. Zaden gene- 
ral francuski nigdy nie bywał u 
Ludendorffa, a Żaden i ambasador | 
francuski nigdy nie dawał obietnic 
P. Stresemanowi*. 

Z tem doniosłem wydarzeniem 
Politycznem, którego konsekwencje | 
zapowiadają się bardzo chmurnie i 
Riepokojąco, zbiega się niemal wi- 
syta pp. Stinnesa 1 Rathenaua w 
Londynie, przedsięwzięta celem u- 
zyskania dla Niemiec ulg w spłacie 
odszkodowań. Pomimo londyńskich 
aaprzeczej urzędówych, dziś jest już 
Rzeczą pewną, Że p. Stinnes widział 
Się | porozumiewał z Lloyd Geor- 
Eom, a że to pogawędki w cztery 
Oczy nie pozostały dla usiłowań nie- 
Kieckich bez rezultatu, tego dowo- 

sm wysunięty przez pewne sfery | 
Polityczne a ngielskie i germanofil- 

4 część prasy projekt moratorjum 
dla Niemiec ua przeciąg 2—3 lat, 

Projekt moratorjum, 


którego 
Geneza leży w”opłakanym stanie 


- ekonomicznym Anglji t przeżywa- 


Rym przez nią kryzysie, jest już 
w chwili obecnej tematem obrad 
Badinetu angielskiego, co świadczy, 
Sprawą jest czemś więcej, niż 


balonikiem próbnym, wypuszczonym 
"są zainteresowane koła niemie- 
8. 


< Opinja francuska wobec tych 
aajnowszych próv zbliżenia niemie- | 
%ko-angielskiego zdradza Zo ZroZu- | 
miatych powodów bardzo poważne 
zdenerwowanie, a wspomniany już 
„Temps*, pisząc o tej sprawie, nie 
Wala się kategorycznie oświadczyć, 

„udzielenie moratorjum Niemcom 
tównałoby się zupełnemu zerwaniu 
Pomiędzy Francją a Anglją*. Takie 
stanowisko Francji jest zupełnie u- 
sprawiedliwione, gdyż złoto odszko- 
dowań wojennych. niemieckich jest 
dia niej krzepiącym balsamem, le- 


| SR straszue rany gospodarcze 
budżetowe, zadane przez najazd 
Kermańskt, 


Sprawa  moratorjum nie jest 
Wszakże dotąd przesądzona, a jeśli 
Wziąć pod uwagę oświadczenie de-, 

gata angielskiego w komisji od- 
Bzkodowań, który w rozmowie z 
Wspólpracownikiem „Intransigeanta” 
Powiedział wprost, że udzielenie 
lemcom zwłoki byłoby klęską nie- 
> iko dla enteńty, ale dla całego 
Wiąta,—trzeba przyznać, że nawet 
w Bferach oficjalnych angielskich 
zdanią w tych kwestjach bynaj- 

SĘK nie są dotąd uzgodnione. 
Czywista, że angielski projekt 
nę dla odszkodowań Kc: 
"raf których najbliższe terminy 
ypłat Przypadają w styczniu í lu- 
am, nie powstał bez pewnych, po- 
inych ibardzo dla. Anglji, propo- 
Cyj i może nawet zabawiązań ze 
J niemieckiej. W pierwszym 
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Zachodzie. 


rzędzio- chodzi tu e propagewaną 
przez wielki przemysł niemiecki i 
jego króla—p. Stinńesa ideę wspólnej 
eksploatacji obszarów rosyjskich, 
zaniedbanych gospodarczo do osta- 
tecznych granic pod  komunistycz- 
nemi rządami sowietów. Te różowe 
porspoktywy kolosalaych zysków i 
korzyści, roztaczane w Londynie 
przez wysłanników miemieckich na 
tle ewentualnej kooperacji ekono- 
micznej anglo-niemieckiej w Rosji, 
nie pozostają bez szerokiego od- 
dźwięku w sferach przemysłowców 
i finansistów angielskich, którzy 
przywykli liczyć się jedynie z inte- 
regami własnej kieszeni, nie zaś — 
ententy, I"rancji, czy nawet całego 
świata, 
Kwasy 
powstające 


i fermenty polityczne, 
w Anglji wskutek za- 
warcia przez Francję odrębnej u- 
mowy  wiesbadeńskiej, a bardziej 
jeszcze — układu z rządem angor- 
skim, sprzyjają wszelkim koncep- 
cjom, zmierzającym ku zbliżeniu 
się Anglji do Niemiec, chociażby 
kosztem odosobnienia politycznego 
Francji i płynącego stąd dla niej 
uszczerbku ekonomicznego. 

Mowa Curzona, projekt mora- 
torjum, przyjacielskie konferencje 
pp. Lloyd George'a i Horne'a ze Stin- 
uesem i- Rathenauem,—nawet mani- 
festucje antyfrancuskie w Rzymie, 
są to wszystko ogniwa łańcucha 
jednej i tej samej polityki pro-nie- 
mieckiej, która znajduje wielu zwo- 
lenników państwach pękającej i 
rozpadającej się, jącej dotąd 
raczej pro forma tylko—ententy. 

Zdając sobie dokładnie sprawę, 
że z pewnych stron , przedsiębrane 
próby podważenia podstaw Trakta- 
tu Wersalskiego, godzą jednocześ- 
nie w sposób niezwykle groźny w 
Polskę, która prawnie byt swój po- 
lityczny traktatowi temu zawdzię- 
cza,—musimy być wobec nowej o- 
fensywy pokojowej Niemlec—szcze- 
gólniej ozujni i ostrożni, gdyż pier- 
wsze zwycięstwo niemieckie byłoby 
zwiastunem dalszyćh zamachów na 
pokój Europy i wschodniego jego 
ebrońcę—Państwo Polskie. 

Porozumienie angielsko-niemie- 
ekie, skierowane siłą rzeczy prze- 
ciwko Francji i jej sojusznikom, 
zagroziłoby w niedalekiej już przy- 
szłości obaleniem i wywróceniem z 
takim mozołem budowanego nasze- 
go gmachu państwowego. Dlatego 
też obowiązkiem naszym jest z całą 
energją 1 mocą stawić czoło zbli- 
żającemu się niebezpieczeństwu, i- 
dąc ręka w rękę z tymi, którzy byli 
przy naszym boku w przełomowych 
dla Rzeczypospolitej chwilach. 

Na retorykę lorda Curzona, ani 
na „sumienie świata" —oglądać się 
nie możemy. B. D. 


C 
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O naszej marce. 


Prof. Wilden-Hart, który spędził 
kilka miesięcy w Polsce zamieścił w 
dzienniku londyńskim „The Financier* 
artykuł o handlu i giełdzie, gdzie, rozpa- 
trując dziwaczne kursy wałut, nie od- 
zwierciadlając wcale faktycznego stanu 
gospodarczego danego kraju, wskazuje 
na, Polskę, jako na przykład najjaskraw- 
szy tej spekulacji giełdowej; 

„Nigdzie tak się nie „zaznacza myl- 
ność sądów opartych na kursach giełdy 
w ocenie stanu ekonomicznego danego 
kraju, jak w Polsce. Zeszłego roku, gdy 
bolszewicy stali pod Warszawą, gdy rzą 
polski był zmuszony kupować wielkie 
ilości żywności zagranicą, ponieważ Żni- 
wa zawiodły, za angielski funt można 
było dostać tylko 500 marek polsk ich 
Dziś, gdy żniwa wypadły tak dobrze, że 
Rzyl może eksportować miljon tonn 
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Ś. f p. 


Józef Drzewiński 


prokucrent firmy K. Drzewiński i S-ka, 
W zmarłym tracimy kochanego i ogólnie poważanego współpracownika. 


Współpracownicy Firmy R. Drzewióski I $-ka. 
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Cześć jego pamięci. 


Żywności zagranicę. a Żaden wróg nie 
stoi na ziemi polskiej, płaci się 16,000 
marek pol. za I funt, a trzy tygodnie 
temu płaciło się fenomenalną sumę 30 
tys. za 1 funt ang. Takie anormalne 
i gwałtowne skoki na giełdzie wskazują, 
że tutaj coś innego jest w robocie. 

Wiadomo, że w całej Europie gra 
się w zastraszający sposób dewizami a 
największe spekulacje robi się marką 
polską. ` Ponieważ Europa odznacza się 
przepaścistą ignorancją co do stanu prze- 
mysłowego Polski i jej naturalnych bo- 
guctw, więc naturalnie dużo jest łatwiej 
zachwiać jej kredytem niż kredytem kra- 
ju bardziej znanego. Bankierzy wiedeń- 
scy skupili miljony polskich marek, któ- 
re dowolnie rzucają na targ. 

W każdym razie kursy giełdy nie- 
wiele znaczą tutaj, bo Polska jest jednym 
z najbogatszych krajów w Europie i nigdy nia 
może zbankrutować. Wartość roczna sa- 
mych lasów w Polsce wynosi więcej niż 
jej państwowy dług, a należy pamiętać 
io tem, że dawna Gulicja ma najbo- 
gatsze kopalnie soli w Europie i prócz 
tego bardzo wydatne szyby ropy, nie li- 
cząc miljonów tonn ziemniaków, cukru i 
zboża produkowanych w innych jej czę- 
ściach. Więc każuy najbardziej nastra- 
szony kupiec angielski musi przyznać, 
że Polska w każdej chwili może płacić 
nie 12 szy'ingów, ale 20 funtów za funta“. 

W dalszym ciągu p. Wilden-Hart 
Zaznacza, że zestawił ceny 40-tu głów- 
nych artykułów codziennego użycia w 
Angljii w Polsce, a to daje zupełnie 
inny obraz stanu gospodarczego, niż ze- 
stawienie samych walut, bo siła kupna 
marki polskiej okazuje się w ten spo- 
sób znacznie wyższą. 

az 


Kanał węglowy -Siąsk — 
Gdańsk. 

„Gazeta i Dziennik Gdański" za 

mieszczają: szczecóly projektu kanału 


węglowego z naszego śląsko - dąbrow- 
skiego Zagłębia poprzez Łódź na środ- 


Krwawi satrapi bolszewiccy rządzą 
nieszózęsną Rosją przy pomocy blagi i 
teroru. Teror stosują O zys cic 
do znękanej -straszliwą nędzą ludności— 
blagą posługują się na zewnątrz, wobec 
zagranicy, choć i swój własny naród sta- 
rają się utrzymać w podsuwanych mu 
cynicznych, opartych na ohydnem kłamt 
stwie—założeniach i pojęciach. Łgarstwo 
ordynarne stosują także za wzorem swych 
krwawych braci moskiewskich i bolsze- 
wicy w Polsce — wobec mas: robotni- 
czych, które napróżno wszakże Łańcuccy 
i inni Dąbale starają się otumanić swe- 
mi „ideami*. Jak psy krwiożercze skra- 
dają się agitatorzy bolszewicecy, zdrajcy 
państwa i proletarjatu, do klasy robotni- 
czej, dążąc za wszelką cenę do wyssania 
ostatniej kropli krwi, ostatniego żywego 
soku z ciała narodu, a przedewszystkiem 
z ciała proletarjatu, aby potem zapewnić 
panowanie złoczyńcom. 

„Co zrobił bolszewizm z Rosją?“ — 
oto pytanie, niby bicz prawdy siekące 
płatnych agent Moskwy. I nie po- 
mogą żadne wykręty o „blokadzie kapi- 
talistycznej* „sabotażu* etc. — niel Ta 
chodzi o zasadę—0- owoce samego pano- 
wania garści zwolenników zapachu świe- 
żej krwi i palących się miast! 

Oto wrócił z Rosji do Łodzi ob. 
Gruszka Franciszek z Mienzileńska, z t. 
zw. Tatarskiej Republiki. Jechał on do 
Ojczyzny tygodni siedem.  Przejechał 
całą Rosję europejską, wszerz. Opowia- 
danie jego mrozi krew. w żyłach.. 

każdem mieście  prowincjonalnem, 
gdzie „sowieckaja włast* silniejsza: 12- go- 
dzinny dzień pracy. ałód, nędza. Stosunek 


kowy bieg Wisły z dalszem rozgałęzie- 
niem przez jezioro Gocławskie- na Toruń 
i Poznań. Celem kanału, jak wypada 
z samej nazwy, jest przedewszystkiem 
zaopatrzenie w węgiel: własny dolnej 
Wisły i Gdańska oraz leżącej na trasie 
kanału Łodzi. Odnoga wschodnia i za- 
chodnia mają na celu dostarczenie wę- 
gla tanią drogą wodną Warszawie i Po- 
znaniowi. 

Projektowany bieg kanału jest na- 
stępujący: początek — w miejscu połą= 
czenia Czarnej Przemszy z Białą, koło 
Mysłowić, dalej dolina rzek Czarnej 
Przemszy i Brynicy, wzdłuż byłej gra- 
nicy państwowej, przechodząc tuż koło 
Sosnowca, Katowic i dalej na Herby, 
skąd wchodzi do doliny Warty pod 
Częstochową. Na kim. 124 kanał od- 
chyla się od Warty idzie przez Nowo- 
Radomsk, Pabjanice do Łodzi, koło któ- 
rej przechodzi w kilku kilometrach z 
zachodniej strony, połączony z miastem 
6 kilometrową odnogą. _ Dalej trasa 
głównego kanału skierowuje się na Łę- 
czycę, stąd zwraca sią nau zachód, ku 
jezioru Gocławskiemu i dalej już przez 
jezioro Gopło-do Wisły o 6 klm poniżej 
Torunia. Od tego miejsca i aż do Gdań- 
ska Wisła ma być uregulowana dla 
statków 1000 tonnowych, do których 
również ma być dostosowaną cała droga 
kanału. 

Zasilanie kanału wodą stanowi pe- 
wne zadanie do rozwiązania tyłko-w 
pierwszych 90 kim. trasy, gdyż dalej 
zapas wody z Warty jest zawsze wy- 
starczający dla maksymalnej ilości ślu- 
zowań. Długość robót kanałowych wy- 
nosiłaby łat 7 do 8. Przy ośmioletnim 
terminie zajętych jednocześnie byłoby 
około 10,000 ludzi, licząc, iż niski stan 
naszej waluty znacznie ograniczy zasto- 
sowanie maszyn ziemlokopnych. War- 
szawska dyrekcja budowy kanałów min. 
rob. publ. prowadziła jug wstępne ba-. 
dania co do kosztów wykonania projek- 
tu i przybliżony koszt wyniósł 238,625,000 
marok przedwojennych. 


sad 


Na czterolecie bolszewizmu. 


(Krwawa rocznica. — Co mówi proletarjusz, który wrócił kilka dni temu 
z Rosji). 


funkcjonarjuszy rządu komunistycznego 
do robotników haniebny; to,- jak trakto- 
wano robotnika za carów, byłoby w po- 
równaniu — niebem. 

Kto nie jest komunistą—nie ma prawa 
do Życia. Pomimo wszystko jednak pięć pro- 
cent proletarjatu rosyjskiego zaledwie zasili- 
ło zmilitaryzowane szeregi komunizmu. Z 
chłopami nieustanna walka. zaden chłop 
w Rosji nie nznaje Sowietów. Pracownik za- 
rabia miesięcznie 2,000 — [0,000 rubli so- 
wieckich, podczas, gdy paczka zapałek ko- 
sztuje 150, a funt chleba 800—1,000! 

„Hula wszechwładnie kamarylla ko- 
munistyczna. Na prowincji stanowiska 
komisarzy poobsadzane wyłącznie przez kry- 
minalistów. Głód straszny, a jako wiecz- 
ne przekleństwo, ciąży nad rządami so- 
wietów olbrzymia, podana przez rosyjskie 
pismo „Wozroźdienje* liczba ofiar po- 
mordowanych: 28 biskupów i arcybisku- 
pów, 1,215 księży i popów, 6,575 profe- 
sorów i nauczycieli, 8,800 doktorów i 
asystentów, 54,650 oficerów armii, 10,500 
oficerów policji i żandarmerji, 260,000 
żołnierzy, 48,500 żandarmów i policjan- 
tów, 12,950 właścicieli ziemskich, 355,250 
różnej kategorji pracowników numysło- 
wych, 192,350 rzemieślników i robotników, 
815,100 chłopów. } 

Stosunek rządu i jego komisarzy do 
Polaków — ciągnie dalej swoje opowiada- 
nie nasz reemigrant — straszny. W mia- 
steczkn M. i w okolicy mieszkało około 
130 rodzin polskich. Na wieść o możli- 
wości wyjazdm, wszystkie one zarezestro- 
wały się na wyjazd do Ojczyzny. | rog- 
poczęły się szykany bolszewików. 

Pozwolen wszystkim Polakom nie 
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dano, a ł ci, co z Mienzileńska wyjecha- 
li, nic wszyscy dostali się do kraju, część 
jeszcze zatrzymano w Kazaniu. Prześla- 
dcwali bolszewicy i szykanowali Polaków, jak 
tiko może bestja ludzka w pełni rozwinięcia 
swych zwierzęcych iastyaktów! 

Si nas przeszło osób wyjechało 
w strone Kazania, w aisopalonych wagonach 
przy mrozie 40 stopni! 

M; bez okryć, dzieci bez ciepłej odzie- 


ży. Doj ismy do brzegu Kumy, przez 
którą m iano przewieżć statkiem na 
drugi br Czekaliśmy pod gołem nie- 
bem, nu u lub śniegu 4 dni; ko- 
menten" wszystkich odrazu nie 
zabrat. draga partje czekała 8 dni. Wo- 


góle zabrano z brzegu Kamy tylko 800 
reremigrantów, reszta o chłodzie i głodzie 
brzegu pozostała; nie wiem, CO się z 


słuło*—nówi ze wzruszeniem w gło- 

-© ob. G. , 
„l'o przybyciu do Kazania, czeka- 
r fm znów kilka dni. również naraże- 
nowe szykany. | tu zwów część 
rających bolszewicy zatrzymali. Z 
a jednak już jechalismy mniej 
cheer) bez przerwy do samej granicy. 


Po drodze: pusta wokół; miasta martwe, 
wsie wymarłe, lrdzio do szkieletów, zda s.ę, 


połobni. Nasze wazony nicopalane, 7i- 
mno, choroby zakaźne. mario z na-zej 
partji 12%, 


„Dojeżdżałiśmy do kraju pełni takiej 
niewysłowionej radości!! Ziemię polską 
całowaliśmy.. Dziękując Bogu, że wo|- 
na Ojczyznę oglądamy i welni my też 
ny polscy robotnicy, od rządów tyranii, 
owieckiej*, — kończy z rozrzewnicniem 
NASZ rozmówca... 

B'ód, nędza i morze krwi przetanej oraz 


w-pomcienia tych ofiar polskich wydanych na 
rp Moskwie — oto co się Wspomina naj- | 


'erwsze na dzień rocznicy czterolecia 


rządów sowieckich. Takiego mordowa- | 


nia ludzi, takiej nędzy straszliwej i ta- 


kiej nienawiści do Polski nie przewidział 


nawet wielki nasz mistrz, Ilrasiński, Piy 
sząc już w r. 1840 o komnniżmie: 
„Fo oczywiście komunizm tyranją, 
Ni takiej zua ą miewuli na ówiecie 
Ci których T ret albo Chińczyk gniecie, 
Traed komosirmu dopiero obliczem 
Każda jednostka w szpojeczeńciwie micnem: 
Własność przepada—tue wiezy, twa skora 
Nie twe, lecz rządu—to mi dyktatura! 
Reyi, gdy Jedyasm właścicieinn będsie 
Zoras się zjawi moe i pogrom wszędzie”. 


A dalej: 
„Moskwa i rzeczpospolite czerwone 
„dą grasowały naprzemian przez świat. 
Ni jednej, ni drugim nie powinniśmy 
hołdować, ale wałczyć do ostatniego za 
ocaleniem zacności na ziemi“. 
r J. E. Wojtyński. 


e] 


MAURYCY LEBLANC 


Odłamek pocisku, 


Piersza godzina w nocy. 


„Nie ruszyłam się od okna. Ujada- 

sie psów ustało. Wszystko pogrążone w 
śnie. A oto zobaczyłam kogoś, kto wy- 
łonił się z pomiędzy 'drzew i przechodził 
ez truwnik. my gie m myśleć, 

e to jeden z żołnierzy. Lecz kiedy cień 
ten mijał moje okno, było dość jasno, 
abym mogła rozróżnić sylwetkę kobiecą. 
W yńerwszej chwili pomyslałam, że to 
Jwzulja. Lecz -nie, 
chód lekki i prędki 
Chciałam już obudzić Hieronima i 
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zaałarmować zamek. Nie nczyniłam I: i 
„ I na- 


Cień rozwiał się od strony terasy 
gle rozległ się krzyk ptaka... wydał mi 
się taki dziwny... A potem jesność na 
niebie, jakby blask spadającej gwizzdy. 

„A potem już nic. 
wszystko jakby zamarie. 
nakże, od tej chwili nie mogę się już 
poleżyć. Boje się, choć sama mie wiem 
czego. Z wszystkich krańców horyzontu 
wyłaniają się wszelkie możliwe nieber- 
pieczeństwa. Skradają się ku mnie, Opa- 
sują mię, biorą w niewolę, duszą mię, 
rzytłaczają, Brak mi tchu.. Boję się... 

ję się... 


=. 


Syn cesarza, 

W zaciśniotych dłoniach trzymał 
Pawel kurczowo żałosne kartki, w które 
eg gr przelah całą trwogę swej udrę- 
czone 


oaa wusiała ciecpiedi 


syłweta była wysoka, | 
L 


Znowu ciszą, | 
Jui nic. Jed- ` 


— Achi nieszczęsna — myslal —jzk | 
A przezieś to dp- | 


aP ra ca” 4 zrudnia 1921 r, 


Figle pepesowców. 


Nasi pepesowcy starają się — w 
miarę sił i możności — wcielać w życie 
swe zasady solidarności międzynarodo- 
-wej. Naturalnie nie czynią oni tego w 
wypadkach, gdy idzie o dopomożenie 
Polsce (naprzykład w czasie najazdu bol- 
szewickicgo, gdy ich sympatyczni towa- 
rzysze w Gdańsku i w Czechach wstrzy- 
mali dowóz broni do Polski), ale zato 
poruszają wszelkie im dostępne spręży- 
ny, gdy idzie o wyciągnięcie spraw 
wewnętrznych polskich nazewnątrz i od- 
danie ich pod sąd obcych, częściowo 
wrogich nam żywiołów, gdy idzie o spo- 
wodowanie interwencji obcej w nasze 
sprawy („socjulistyczne* wydanie smut- 
nej pamięci Targowicy). 

Tym razem idzie o to, że jako de- 
legat robotników polskich pojechał na 
międzynarodową konferencję pracy do 
Genewy kolegu poseł L. Waszkiewicz, 
z ramienia najliczniejszej w Polsce or- 
ganizacji zawodowej — Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego. Związki klasowe 
nie omieszkały wystąpić z tego powodu 
na forum międzynarodowe z rospaczli- 
wym lumentem. 

Z tego powodu w Ne 14 (z 9 listo- 
ada r. b.) urzędowego sprawozdania 
onferencji znajduje się następujący Ta- 
port komisji mandatowej tejże konfe- 
rencji: 

„Protest, dotyczący delegata robot- 
niczcega polekiego, jest zawarty w liście 
do Międzynarodowego Biura Pracy od 
Centralnej Komisji Związków Zawodo- 
wych. Protest a CZ się na fakcie, że 
polski delegat robotniczy był mianowany 
w porozumieniu ze Zjednoczeniem Zawo- 
dowem Narodowem. Komisja Centralna 
Związków Zawodowych oświadcza, że 
Zjednoczenie Zawodowe Narodowe. nie 
jest organizacją centralną narodowych 
związków zawodowych i że mie może 
być uważane za organizację. najbardziej 
reprezentacyjną, 

Komisja mandatowa wysłuchała w 
trj sprawie delegatów rządu polskiego 
oraz polskiego delegata robotniczego. 
Delegaci rządowi oświadczyli, że rząd 
ich nie zawuhałby się zamianować da- 
legata rchotniczcgo w porozumieniu z 

jedną tylko orgauizacją, gdyby ta orga- 
mzacja byłu znacznie bardziej reprezen- 
tacyjna i posiadała liczbę członków bez- 
wuględnie wyższą, aniżeli drnga. Lecz 
rząd znalazł się w konieczności uczynie- 
nia wyboru pomiędzy Centralną Komisją 
Zwią.zów Zawodowych a Zjednoczeniem 
Zawodowem Narodowem, (dlaczego to 
rzedstawicieł Rządu p. F. Sokal prze- 
bk nazwę Zjednoczenia Zawodowego 


piero początek drogi, która wiodła ją na 
śmierć... 

Lękał się czytać dalej. Wiedział, 
Że na tych kartkach znajdzie opis godzim 
męczarni Elżbiety, groźnych i nieubłaga- 
nych i byłby chciał wołać do niej: 

— Uciekaj! Nie wyzywaj losu! Ze- 
pomniałem o przeszłości. Kocham cię. 

óżno! On to sam swojem okro- 
cieństwem skazał ją na mękę i winien 
był teraz aż do końca towarzyszyć wszy= 
stkim etapom krzyżowej drogi... 

Obrócił gwałtownie kartki. 

Ujrzał trzy białe stronice, noszące 
daty 20, 21 i 22 Sierpnia... dna zamętu, 
w czasie których nie mogła pisać. Dalej 
brakło kartek z Z3 i 24 sierpnia, Te, bez 
wątążenia, zawierały szczególy niewytła- 
m nego najazdu. 


Dziennik roz się na nowo 
w środka zozdartej kartki z wtorku, 95-g0. 

— „Tak, Rozaljo, czuję się już zu- 
pełnie dobrze i dziękuję ci za twą opiekę. 

— „Więc niema już EE 

— Nie, Rozaljo, już dobrze. 

„Pani mówiła mi to samo wczo- 
raj, a gorączka wróciła... może z powoda 
tych odwiedzin... lecz dziś już ich nie 
będzie... Dopiero jutro.. Dostałam roz- 
kaz zawiadomienia pani.. Jutro o go- 
dzinie piątej... 

„Nie m 4; meety Oóż pomoże 
buntować sięł Żadne z słów upokarza- 
jących, które będę musiala słochać, nie 
zaboli mnie bardziej, niż to wszystko, 
na co patrzę: zdeptany trawnik, wedety 
konne, konie na pikiecie; w alejach wózki 
i skrzynki z amunicją, połowa drzew 
powaluna, na trawniku tarzeją się ofice- 


rowie, piją, śpiewają, a naprzeciwko mnie, | 


zatknięte nad mejenr oknem chorągiew 
niemiecka. Ach nędznicy! 
„Zamykam oczy, aby nie widzieć. 


A to jeszcze straazniejsze... Ach! wspom- | 
nienie tej nocy.. a dziś rama, gdy słońce | 


ustało, wizja tych wszystkich trawów. 


Polskiego? Red.), które posiadają mniej 
więcej tę samą liczbą członków. Rząd 
starał się doprowadzić do rozumienia 
pomiędzy obu organizacjami co do wy- 
oru jednego delegata, ale jego wysiłki 
nie odniosły skutku. i 
Komisja mandatowa uznała, że rząd 
polski poczynił wszelkie starania, aby 
się dostosować do art. 869 traktatu wer- 
salskiego, postanowiła więc zalecić konfe- 


rencji uznanie mandatu delegata robot- | 
Jednakże p. Jou- | 


niczego tego kraju. 
haux uznał za konieczne wyrazić swe 


wątpliwości co do składu Zjednoczenia 


Zawodowcgo Narodowego, w którego 
skład wchodzą nietylko organizacje To- 
botnicze, ale także organizacje, pozba- 
wione charakteru związków zawodowych; 
był on zdania, że mianowanie polskiego 
delegata robotniczego nie zostało doko- 
nane prawidlowo“. 
Konferencja podzieliła opinję komi- 
a. mandat kol. Waszkiewicza zatwier- 
ziła, 

Ze sprawozdania komisji wyvika, że 
„reprezentacyjni* pp. Sofronjusz Kowa- 
lew i Zygmunt Zoławski nie brzydzą się 
tukiemi środkami, jak naprzykład przekrę- 
canie nazw organizacyj, które zwalczają, 
jeżeli tylko, podobne szelmostwo może 
im jaki profit przynieść. Wynika dalej, 
że w razie potrzeby ciŁ eami panowie 
potrafią swój zawodowy zlepek, wraz z 
przeżerającemi go corar mocniej bolsze- 
wickiomi „jaczejkami*, zaliczać w po- 
czet organizacyj „narodowych*. Wynika 
wreszcie, Że nietylko w Polsoe przywód- 
cy socjalistów cieszą się zasłukoną opi- 
nją łgarzy, bo i taki «jouhanx, wice- 
zes amsterdamskiej międzynarodówki 
zawodowej, łże nie gorzej od naszych 
różnego sodzaju Sofronjuszów - Zuław- 
skich. ; 
W numerze 21 tegoż wydawnictwa 
urzędowego został umieszczony list kol. 
Waszkiewicza do prezesa komisji man- 
datowej, w którym kol. Waszkiewicz 
prostuje  sfałszowaną przez nib 
chytrych socjałów nazwę Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, a następnie daje 
odprawę równie naiwnema towarzyszowi 
Jonhanc, cytninc artykuły statnu 0%. P, 
a którjch wyautke= że 7. Z. P. joł atzą. 
nizacją Ściśle zawodową i robotniczą. 

ak tedy intryga pepe ców nie 
przyniosła im nic, prócz romitacji, 


Kret. " 
|= | 


Popierajcia pismo „Praca“. 


Nieszczęśnił niektórzy Żyli jeszcze, 8 
wkoło nich tańczyły lo pottan; słysza- 
łam jęki konających, rzy błagali, aby 
ich dobi 


„A potem... a potem... Lecz nie chcę 
jut myśleć o tem, nie chcę myśleć oni- 
czem, coby mogło zachwiać moją odwagę 
i nadzieję. 

„Pławłe, o tobie myśląc, piszę te 
słowa. Coś mi mówi, że jeżeli zdarzy 
mi się nieszczęścic, ty będziesz to czy- 
tał, muszę więc mieć siłę, by pisać da- 
lej, byś znał szczegóły każdego dnia. Ty 
może z opowiadania mego rozumiesz już 
to w o, co dla mnie jest jeszcze 
takie ciemne. Jakb xwiązck istnieje mie- 
dzy przeszłością a teraźniejszością, mię- 
dry zbrodnią z dawnych dni a niewytłu- 
maczonym napadem wczorajszej nocy? 
Nie wiem. Podałam ci szczegółowo tok 
zdafzeń i moje przypuszczenia. A ty, ty 
sam już wysnujesz resztę i dojdziesz do 
kresu prawdy** 


a f- 


Soła 26. sierpnia: 


„Taki hałas w zamku! Biegają tam 
ix powrołem, w wszystkich kierunkach, 
a szczególnie na górze, w salonach nad 
moim pokojem. Przed godziną wjechało 
na trawnik sześć samochodów  ciężaro- 
wych i sześć osobowych. Ciężarowe by- 
ły paste. Z każdego osobowego wysko- 
czyły dwie czy trzy panie. Niemcy wy- 
machiwadi rękami i śmiali się hałaśli- 
wie. Oficerowie wyszli na ich spotka- 
nie, tyle było wybochów radości. Później, 
wszyscy skierowali się do zamku. Go 
zamicrzują? daki mają cel? 

„Lecz zdaję mi się, że słychać kro- 
ki w korytarzu... Już piąta podaina.., 

„Pukanie do drzwi... 

„Weszło ich pięciu, naprzód oni 
czterech oficerów uniżonych, wpół zgię- 
tych przed nim. 

„izeki do mich po francusku, tenem 


X Ni 


Sprawy robotnicze, - 


Konferencja delegatów 
Z. Z. P. Robot. Rolnych 


Odbyła się w Warszawie konferen 
cja delegatów Pol. Zw. Zaw. Robot. 
Konferencji przewodniczył kol. % 
Konferencja została zwołana w celu onk 
wienia sprawy nowej umowy na 18284 
rok. W dyskusji ustalono, by Zarai 
Głów. P. Z. Z. Rob. Rol. skierował SW 
Nie aby umowa obejmowała wsi 
e EU robotników rolnych 
eśnych. s 

Postanowiono również nie wystę 
wać z nową umową, lecz tylko w pronti 
dzić zmiany do poszczególnych arty 
łów orzeczenia Nadzwyczajnej Ko 
Rozjemczej z dn. 7 kwietnia r. b. 

Na wniosek kol. Zasiny polecam 
Zarządowi Głównemu porozumieć SiĘ? 
poszczególnemi organizacjami robotnik 
rolnych, by a jednolite żądać 
wobec pracodawców, W tej sprat 
przyjęto następującą rezolucję: „ padl 
uchylenia się od uzgodnienia żątań po% 
którąkolwiek organizację robotniczą, Zardł 
Główny winien wydać odezwę, pię:nującą s 
nowisko odnośnej organizacji“. Po przed 
skutowaniu Orzeczenia Nadzwyczejlł 
Komisji Rozjemczej i poczynieniu w SĘ 
regu artykułów zmian, ustaleniu k 
f ordynarji, upoważniono do pertrakt 
kolegów: St. Hellicha, W. Zasinę, R. 
szkę i J. Niedźwieckiego. 


CE 


O EE 
Wiadomośti bieta. 


Kalendarzyk. - 


w 


Dziś Barbary 
Jutro, Sabby 4 
Wschód słońca, 1£ gr 
zachód +» 3 4 
Wschód księżyca 1 F 54 
Zachód s 126 
„koza 0? 
— Koszty utrzymania w ist? 
_ w Narszamia: f 
Komisja "dia baasrtm orrrośli 


kosztów ntrzymania, złożona z praet 
stawicieli rządu, órganizacji pr 4 
mysłowców i. organizacji robot! 
czych, na posiedzeniu swem WI 
2 bm. msłalila, iż w miesiącu jste , 
padzie w porównaniu s m. paź 
nikiem r. b. koszty utrzymania 


KENELĆ 10 


—J. Widzicie panowie, A 
wam tkuąć ezegokolwiek, «o zn gi 
się w pokoju i w mieszkanin nalei: 
do pani. Resztę, a wyjątkiem dwati: 
kich salonów, eddaje wam. Porosia ni 
tu to, oo może wan Liú potrzebne, 6 4 


gi 
Pis 


bierzcie z sobą wszystko, co sią W 
podoba. To wojna, to prawo wajene 
„Z jakimż akcentem idjotycanef 
przekonania wymówił te słowa: e» 
prawo wojenne!” I powtrzył: 
— „Latem z mieszkania te 
nie wolno raszyć ani jednego mebla 
znam formy towarzyskie“. ; 
„Patrzy na mnie i zdaje się mér; 
— „A 001 jaki jestem rycef,, 
Maogibym zabrać stąd wszystko. A 
jestem Niemcem i jako taki, znam% 
na formach. 
„Oczekuje podziekowania, Zorra 
się doń z słowami: r 
— „Zaczyna się grabież? Rozu” 
poco przyjechały wozy. a 
— „Nie grabi się tego, co z Mha- 
wojennego przynależy do pani — oå 
wiada. „o oł” 
— „01. A prawo wojenne niy dy” 
SE FP yć i dzieła sztuki 2 
tamt sałonów "R 2 
„Czerwieniejs. Rzucam mu z gmit 
chem: dt 
A posumię, ma zastree 
ana. obry wybór. me rzecz) o 
A i bardzo wartościowe. Wybiórki 
dzielą między siebie pańscy BON gol 
„Oficerowie ine się z Zr: 
On staje się jeszcze bardziej eze tosl 
Twars jego okrągła, czoło pikinga 
bardzo jasne, madowane, raii 
Jone przez środek nieskisyjniaT A go" 
łem. Odgeduję, jak się wyziia, ""alii+ 
leżć jakąb złosliwą iedź. 
się w końca do mnie i mówi 
oięskim: (m 6 2 
nad TP 


tonem "7 


ar. 


e—a mmm 


—Nr 311 


diny pracowniczej, ułożonej z 4-ch 
800, nie otrzymującej deputatt 
aMniejszyły się o 1,9 proc. 
Produkty żywnościowe w dal- 
“ym ciągu drożeją. Zmniejszenie 
©ztów utrzymania wywołane zo- 
Salo pctanieniem rubryki odzieży. 
— Bibljoteka Pedagogiczna. (r) W 
MiS bm zostaje staraniem Wydziału 
Kultury i oświaty otworzona bezplatna 
SMralua Bibljoteka Pedagogiczna dla 


ssżygtkich nauczycieli. 

— Odczyt. Dzis o godz. 8 i pół 
poł, w sąli Geyera, prof. Zygmunt 
lajkowski, wygłosi ydczyt p.t. „Co daje 


Udjny Sląsk Polsce, 

— Odczyty. Dzś o godz, 12 w poł. 
sal K a „UJdsac* — pogadanka dr. 
Mogiln'ckieso: „Zabobony i przesądy w 
We owatiu dri-c”*, 

s Za owiedzia*y na dziś odczyt prof. 
Ościć hiero w Stowarzyszeniu Handlowe 
iw Pols ich, zosta: odwołany. O ter- 
sle odczytu nastąpią, specjalne za- 
"adomien a. 

W piątek w Polsk. Zw. Zawodowych 

%tczyt J. Woityńskiegao na temat: „O 

Ddr wi: i Siły proletarjatu* 


„PRA CA* — 4 prudnia 1921 r. 


— Likwidacja P. 0. W. D O.K. Łódz- 
kiego prosi b. Kmdtów Komend lokal- 
nych i obwodowych POW (do czasu u- 
stąpienia okupantów) z b. terenu DOG 
Łódzkiego, by zechcieli podać obecne 
miejsce zamieszkania względnie przy- 
dział, pod adresem: Szef Likwidatury 
POW., DOK Łódzkiego — Jarosiński 
Bolesław — przy PKU Łódź miasto. 


— Bardzo słusznie. Komisarjat Raądu 
na m. ŁóLź z8 wzsigdu na brak bez- 
pieczeństwa publicznego i nieodpowied- 
nie warunki sanitarno-hygieniczne od- 
mówił przedłużenia zezwolehia na pro- 
wadzene w 1922r. 3-ch przedsiębiorstw 
kinematograf cznych: „Or fiqus Paris'en“, 
„Belle-Vue* i „Arcadia“, mieszczących 
się prz ul, Piotr owssiei 15, 17 i 22. 


— Debaty nad kryzysem w przemyśle. 

uzupełnieniu wtzurą,szej depeszy 
FAT'a, dotyczącej obrad komisji prze- 
mysłowo-handlowej nad kryzysem w 
przemyśle, nalaży dodać, że w dys usji za- 
bierali również głos poslowie NER. kol. 
Michalak i Niewinowski. 


te | na 


Dorqd dzić pójśĆ? 


Teatr Miejski: Po poł. „Wilki w nocy“, 
wiecz. „Burmistrz Stylmondu*. 
Nowy Teatr Robotniczy (Główna 31). O T-ej 
wiecz. bzdą dane 3 jednoaktówki: 
„Na czwartaLu”, „Bazyli-Fura* 
i „Końska kuracja”. 
Kina: Luna — „Swięty tygrys”, 4 seria. 
Casino — zTragedja Księżnej Ga- 


garin", 

Odeon — „Królowa dolarów”, 
4 serja. 

Nowości — „Dziwna przygoda”. 

Dolina Szwajcarska — „Straszna 
historja". 


Popularne — „Smiertelna próba”. 
Corso— ,„Buffalo-Bill". 


Teatr muzuka I sztuka. 


Teatr Miejski, Cegielniana 68, 


Dziś o g. 8 po poł. znakomita ko~ 
medja w 8 aktach T. Rittnera pt. „Wil- 
ki w nocy“ z pp. Swierczewską, Krzy- 
wioką, Jarkowską, Snayem, Leszczycem 
i Oswaldem na czele. Wieczorem wzru+» 


.t 


szający dramat M. Maeterlincka 
Z. Nos- 


„Burmistrz Stylmonda" z dyr. 
kowskim w roli tytułowej. 

We wtorek p: „Dzieje 8a- 
lonu“ K. Wroczyńskiego. Udział przyj 
muje niemal cały zespół teatru. eżye 
serja spoczywa w rękach p. Kułakow-= 
skiego. Nowa piękna wystawa projektu 
A. Pronaszki. 


Teatr Nowy, Główna 31, ' 


Teatr Nowy daje dziś o godz. 7-ej 
wiecz. trzy jednoaktowe komedje: „Na 
czwartaku* Dolskiego, „Bazyli - Fura“ 
Ludwikowskiego i „Końska kuracja” Dae 
nielewskiejżo.  Sztu<i są Świetnie wyre- 
żyserowane. Przedstawienie zapowiada 
się niezwykłe interesująco. 


Koncerty Orkiestry Filharmonicznej. 


Dzisiejszy poranek [muzyczny po- 
święcony będzie muzyce włoskiej. W 
programie wyłącznie utwory: włoskich 
kompozytorów jak Rossini, Verdi, Puc- 
cini i in. Solistką będzie p. Marcheft- 
Dońska. Dyryguje Teodor Ryder. Na 
koncercie popołudniowym og. 4 po poł. 
śpiewać będzie słynna śpiewaczka ko. 
loraturowa MariagJavor. 


|06656566 


| Pajwięxsze w naszem mieście 


tino „POPULARNE. 


Konstantynowska IG. 


== DZIŚ a= 


SSESSSOOJNW 


hna 2. 
; ży Amerykański 


ag) serja serjach p. t. 


| Szmochel i Rozner I 


Łódź, Piotrkowska 1060, Filja 160, EJ 
okazyjnie tanio Ri 
Palta d'ms="ie - 

) £ dobrego weluru 10500.— 17300 S 
f Su.nie d mskie M 
g£ dobr. szewiotu B500.— 4500 imi 
l Garnitury Mesue 24000 — 18000 y 
r z kamgarniz 3800 zm- 
M Jasionki męskiz 28000.— 22000 H 
sj Chustki aia 
U wołniane zimowe 1 4 -7500.—_. 6000 H 
M Palstką da chł :ców 900.— 500 m 
Ua Garnitury dlə chłop, 7000.— 600 n 

P-:leika dla dziew, 10000.— ®8coo 


A Resztki z flanell, batystu, etaminy za połowe ceny. A 
TES ECERS E 


ate n E] 


SKŁAD CYGAR 


l wyrobów tytuniowych 
ŁÓDŹ 

Sienkiewicza 43 

(róg Nawsot) 


poleca 

„hurtowo 1 detalicznie 

tytonie, cygara tpapierosy 
oraz 

wszelkie towary wchodzące w zakres 

branży tytupiowej. 


szlager.w 2-ch 


Głośny obraz wytwórni ame- 
rykańskiej „Mundus-Film* 


Wielki atrakcyjny dramat w B aktach, który trzyma widza w największym 
napięciu ba początku do końea s premjowaną gwiazdą amerykańską 


„Szatani zagłady”. 
Dziś SERJA V-ta (i ostatnia) pod tytulem: 


SMIERTELNA 
PRÓBA 


MISS LEAH BAIRD 


Początek w dnie powszed ie o godz. 6, a w niedzielę i Święta o godz. 3 po pół. ` 


w roll 
głównej. 


Dzis Prerajeral 


l związek Ekoncmiczny Pracowników | 
Piństoowych W. Łodzi 


podaje do „wiadomości członków, że w dniu 

| trzydziestym listopada roku bieżącego zosta- 
ło otwarte „Kasyno* Pracowników Państwo- 
wych przy ulicy Sienkiewicza numer czter- 
dziesty. 

Prawo wstępu do „Kasyna“ mają wszy- 
scy pracownicy państwowi, jak również 
wprowadzeni przez nich goście. 

„Kasyno“ będzie zaopatrzone w poważ- 
niejsze pisma miejscowe i zamiejscowe, oraz 
szachy, domino, warcaby i t. p. 

Obiady, kolacje, zakąski i napoje wyda- 
wane będą członkom po cenach możliwie 
najniższych. 

Prowadzenie „Kasyna* powierzono panu 

| W. Jagusiowi. 


ZARZĄD. 


OSłoszenie:. 


Związek Ekonomiczny Pracowników Państwowych podaje 
do wiadomości ogółu członków, iż z dniem 2 b. m. "rozpoczął 
sprzedaż węgla do 5 korey na ezłonka w cenie Mk. 1900—za 1 
korzec. Wpłacanie pieniędzy i odbłór węgla odbywa się na Skla- 
dzie Opsłowym Związku ul. Kolejna M 4 


Najmilsza niespodzianka 
NA GWIAZDKĘ 


to tylko portret wykonany ar- 
tystycznie w zakładzie fot. 


Kolorowane: olejny, pastel sepjowany lub czarny. 
Ceny przystępne,fpolecają łaskawie 
M.E. CWIRKOW—GODYCCY. 


awanturniczo= 
sensacyjny 
obraz. 


Oszłoszenie. 
Podaje się do wiadomości szanownej publicz- 
ności, iż są 
kartofle do nabycia, 


zdrowe i dobre, po 80U me za '/+ korca 
ul, Kilińskiego 187, m 4. 3907—3 


ĖS aeaea a a a 


Zarząd 
Pabjanickiego Towarzystwa Ak- | 
cyjnego Przemysłu Chemicznego 

| 


ma zaszczyt zawiadomić pp. akcjonarjuszów, 
że w dniu 17,grudnia r. b. o godzinie 4-ej po 
południu odbędzie się w biurze Towarzystwa. 
w Pabjanicśch, przy ulicy Piłsudskiego 5/7, 


Kadzoyczajne Ogólne Zebranie, 


Porządek dzienny: 


1) specjalne wnioski zarządu. 
2)- wolne wnioski. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska. 145. : 


BG” Dla klasy robotniczej. "BE 


Za plombowanie orz wprawianie zębów 
aaa Opłata podiu taksy, muuu. 


AP. 


Nr. LLLE > 


5 s „PRACA” — 4 grudala 1921 r. 


m — : 


527 Pr Lei: TETELA. ae sk 


CASINO B 


Sensacja! 


Dziś i dni następnych! 


Sensacja! Najwybitniėjszy obraz sezonu! 


Tragedja Ksieżny TEA 


Kiezrównany pod wzjlądem treści i wykonania dramat życiowy w G-ciu wielkich akiach. 


MIA W roli Tyłułowoj 


Początek przedstawień o gods. 4.16, w soboty, niedziele 1 święta o godz. 3-ej. 


an 


-Ma 


T=« 


Z.» 
+ 
A zę w 


W peli tytut-wej 


8 "na ujwbien ca słynna ulubienien 
E prima, ,  —oSomyiienyknie*CNRZDWKNPOZNOSĄ EE 0 a =" | 


Passo Partout waźne tylko na plorwste seansa, Sala dłobrze ogriana, 


IN E T ZEE RZECE Y PERRY WASĄE 76 
uż poc U uiy nader PIE z Aa < „4 AŻ TJ EA? AE CER NZ 
yz > a Wowe POETA 


ODEON 


Pearl White s 


haate, — 
Pora 


S | 


Dziś i jutro] 


p) Najnowszy cykl obrazów w 5-ciu 


| „Królowa dolarów "rien we 
4 SERJA 4 


(a z Oce 


Passe-partout ważne na 1-8sz6 seanse. 


| on. WRONA R 


ść Kkscertryczny dra- 
mat w 6 aktach. 


Sala dobrze ogrzana, 


> Ai * r” "a 


bij 


dba”. SERJAI (ostithisy 


Wspanialego cyklu obrazów wy- 
twórni B-ci Pathé w Paryżu 


„Wmók we wok óGEŁ 


Roma ii 
„Tajemnica TYGRYSIEJ TWARZY” 


Sensącyjny dramat w 6 aktach. 


N T 


ino DOLINA SZWAJCARSKA‘ ul. RE > zk 4O 


alaaa 


Eaa A a e 0 


pa 


W 


a 


f 


Daiśl Po raz piervyrszy w Łodzi! 


Wieczór Śmiechu i humoru! ' Arcywesola farsa w 4-ch aktach p. t. 


„SYRASZNA nISYORJA” 


Nad program: Len jego obróbka Natura w 1 akcie. 


Y w a F 


m. M a 


W ęęzzrex Franciszek zagu 


— i ZOO M 


z Doatór Me dyco. awliński Wojciech zagubił kar- $ 
Nz gwiazdzę. PEANO O O ZAP Dr. SZUMACHER a tę E THE wydaną w P. K. T A Aa 0008 = 
TANIO! JU,ozy choroby skórne | weneryczne. Eug, Zeligsonowa U. w Łodzi oraa paszport nie- ST ZI TMU tari 


Godz. prsy): 5—7, w nieds„ powróciła mleckptwyd doyim aa kanna s 


Święta od 11—1 po poł 
A 1. 6 SIERPNIA 
BENEDYKTA N L Li eTA a od 10—3 ; 


pare DZY ME Chor. kobiece, skórne | wonecycz. (xoble- 


ty) Masaż tineko'ogicsay, Usuwania 
Choroby skórne I weneryczne 


A. KOPYDŁOWSKIEJ, 
Łódź, Piotrkowska 154. 
Kurs króju, szycia, pasowania 
i modelowania Uczenice otrzy: 
mują świadectwa, Kurs wszel= 
kieh robót ręcznych, slojdu, ro: 
bót freblowakich, introligatore 


beztermino wego arlora m 


dang w Lasku. 
zeznał bilet familijny wolni 

jazdy tramwajami, wydany A 
Imię Teodory: i Janiy Rak przej 
"Dyrekcję Kol. Elekt. Łódzk. 4 
głobiński Antoni zagubił k 


tylko u mnie, 
bo w mieszkaniu pry- 
watnem 


Nadeszły towary: 


Chustki zimowe 


Kee Bronisław zagubił do- 
wód osobisty, wydany w Ło- 
dzi, oraz matrykułę, wydaną ze 
szkoły terminatorów. 3881—1 


rrielue 


wiosbw 3 twarzy eletrolizą. 


Czesław zagubił kartę 


m |zm ZET z0! 


Bostony 6 stwa, rysunków | wycinanek, H T Ya 

Su Zapisy od 10 do 1-ej Dia pra- I (niemoc) bezterminowego „nilopu, +. bezterminowego „uridp 

Kor 2 adan Aso ADi owi Ogłoszenia d. obna., pa, P. K: U., oraz dowód o o- metrykę urodzenia i fenye 

2 aa © Sprzedaż fasonów papierowych. D L W WICZ hea.  Sobisty, wydany w Łodzi, ___ nocnego strażaka, wydaną w '4 

E 3 LENY kA r. 1 Leokad biła  Hełnzla i Kunitzeta 380973] 

© Barchany si zlyeęwi 40), > * K + | moble, p" akówna Leokadja zsgubiła O H 
e) ra e p ócił Konstantynowska 12 A. A. Ku DUJĘ aywa- Ę i UA AJ ZE" Zi TE r 
EE roc! od 9— 1 l od 6 —8_wieos. :ny, garderobę, tka maszyny do tes 

[e] Płótna ow a c Panie od 5—6 po poł szycia, Płacę « Rosji, przez P. Kraków za 


RE ił a75 5130 Przyjechałem znam Z imię ARET Radkego: 


kuchnie: polską, francuską i ro- VA 
syjską. Poszukuje posady, Mat- 


Cajgł. 
Madapołamy sma bielizne 
pościel, wsypy i podszewka 


rajch, Benedykta 


Dłazyński Jan zagubił a 
D beztórminowego mrłopn, wy- 


Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosbw, wens- 


OKD a TEGER A Ai? 


iginęta karte legit 
A przez Kol. PEL 


Najtańsze źródło : 


ryczne,- moczopłciowe {ziemos 


KAJETY 


daną w 69 pul. piech. w tę 1.ie. 


kowski Piotr, ul Niciarniana 6. 


na Imię Marjanny wajak iF 


łe.) I le światł I ka be 
DziELNA Ne 34 kwarcow.). od KZI NA materjały piómienne lecą 13—8 S d m pire łóżek z przejazd tramwajem. gin- 
Hure Detal. 4—6 dla Pań najtaniej piż wszędzie fabryka Ch? yk : l ż, prze a materacami, z 
Ceny zciżone. ZAWADZEA NL cajatów í Op&x I BLUŻĄCH dwie szaty, lustro, 6 krzesel, stół 
o 30 proc. O | B, LichtensztejniS-ka potrzeba! do cukierni „Korabrorar i kanapkę, Rzgowska SI, Gospo- = — 
NNP itikad p a CH AOA NOWOMIEJSKA 6. Cezielniasa 85, 3832—]1 darz. = B615—2 W a Oad 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi "Tłoczono w drukarni Praca” kizejazd & ń 


_ 


iKedaxior OUpowiędzialny PAWICŁ 


